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Mówicj ludzie Parłii

Wiele jest jeszcze do zrobienia
Organizacja party jna  

Elektrowni i P lacu Budo­
wy umocniła i rozbudo­
wała swoje szeregi. W zro­
sła dyscyplina w ew nątrz- 
Partyjna. Zagadnienia te 
w dalszym ciągu będą 
w centrum  uwagi Egzeku­
tywy KZ. Isto tnym  zada- 
hiem Egzekutywy jest pod­
noszenie rangi poszczegól­
nych POP na budowach 
1 wydziałach oraz codzien­
na praca z młodzieżą — 
mówi I Sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR, 
członek Egzekutywy K o­
m itetu Gminnego i członek 
Wojewódzkiej Kom isji 
Kontroli P arty jne j tow.

JULIAN WĄSIK. Nasz roz- 
jest długoletnim  

party jnym . 
D z w iele, kadencji — 

reform ą adm inistra- 
~~ był członkiem 

gzekutywy K om itetu P o­
wiatowego i Przewodniczą- 
■J . Powiatowej Komisji 
Kontroli P arty jnej. 
t ~~ ak Towarzysz Sekre­
tarz ocenia pracę Podsta- 

O rganizacji P a r- 
yjnych w okresie przed 
11 Zjazdem? 

or„_ Przyjęcie planu pracy 
o k r ^ acj! Party jnej na 
czati? WII Zjazdu zapo- 
silen- ało szczególne na-
ZgoHn; Dracy Partyjnej, 
zgodnie z planem, pod ko­

niec w rześnia i w  począt­
kach października we 
wszystkich POP odbyły się 
zebrania, na których w y­
tyczono k ierunki działania 
organizacji do VII Zjazdu 
PZPR. Na zebraniach tych 
w ybrano delegatów  na 
K onferencję Gminną. W 
październiku i początkach 
listopada przeprowadzono 
zebrania dyskusyjne nad 
W ytycznymi na VII Zjazd 
P artii. Każda organizacja 
party jna omawia realizację 
Uchwał VI Zjazdu i doro­
bek z jakim  przychodzi na 
VII Zjazd.

— Czy mógłby Towarzysz 
S ekretarz wymienić n a j­
istotn iejsze problem y po­
ruszane w  dyskusjach?

— Om awiano szereg 
ważnych spraw , było wiele 
wniosków dotyczących 
bieżącej realizacji zadań. 
Ogólnie jednak  można po­
wiedzieć, że dominowały 
dwa zagadnienia. Pierwsze 
to spraw y socjalno-bytowe, 
ze szczególnym uw zględ­
nieniem  uspraw niania han­
dlu i to zarów na na te re ­
nie E lektrow ni i P lacu Bu­
dowy, jak  też i m iasta. 
Drugi tem at to dyscyplina 
i popraw a organizacji p ra ­
cy. W wypowiedziach 
zwracano uwagę na pełne 
w ykorzystanie czasu pracy, 
punktualne rozpoczynanie 
i kończenie je j. O rganiza­
cja pracy na poszczegól­
nych odcinkach wymaga 
dalszej poprawy. Jest to 
pole do działania dla kie­
rowników, m istrzów  i b ry ­
gadzisto^. Wiele również 
jest do zrobienia w zakre­
sie popraw y dyscypliny. 
Częste przypadki niekon­
trolowanego opuszczania 
stanow isk pracy nie mogą 
mieć miejsca.

Przedm iotem  dyskusji 
była również dyscyplina 
w ew nątrzparty jna , um oc­
nienie i rozbudowa szere- 
gów_ party jnych oraz pod­
niesienia roli i rangi orga­
nizacji partyjnych. W szyst­
kie wnioski i propozycje 
przekazano dyrekcjom  i

kierow nictw om  douw zględ 
n ienia w planach działania 
Spraw y dotyczące zagad­
n ień  party jnych będą bra­
ne pod uwagę w pracach 
KZ i poszczególnych POP.

— Jak ą  rolę w dalszej 
aktyw izacji POP odegrały 
odbywające się przed Zjaz­
dem zebrania spraw ozdaw ­
cze?

deusz M ichalak, Jan  Fus, 
Jerzy Ostrow ski, Mieczy­
sław Kozłowski, Eugeniusz 
Perzyna, B arnard  G rabow ­
ski, Roman Janusz i w ielu 
innych, k tórych  nie spo­
sób wymienić.

— Jak ie  zadania czekają 
zakładową organizację p a r­
ty jną  w najbliższym  cza­
sie?

— Zebrania te, oceniły — Każda PO P jak  rów - 
roczną działalność organi- nież KZ przyjm ie kon- 
zacji party jnych  oraz k retny  program  działania, 
określiły zadania dla człon- zabezpieczający realizację 
ków P artii na okres trw a- Uchwał VII Zjazdu Partii, 
n ia VII Z jazdu PZPR. Egzekutyw a KZ dokonała 
W skazując na hraki i n ie- oceny wyników  realizacji 
dociągnięcia minionego zadań gospodarczych w  
okresu ożywiono działał- roku  1975, przyjm ując 
ność n iektórych POP jak  w oparciu o Uchwały 
np. w W ydziałach Ruchu, VII Zjazdu Pratid główne 
k tó ra  swoim zaangażowa- k ierunki działania na rok 
qiom dorów nała do n a j-  1976. W końcu grudnia 
lepszych. Dużą aktywność i pierwszych dniach stycz- 
i in icjatyw ę wykazała PO P nia zadania te zostaną 
w  „be ion -S ta lu” m obili- ostatecznie zatw ierdzone 
żując całą załogę do czynu przez K onferencję Sam o- 
produkcyjnego dla uczczę- rządów Robotniczych, 
nia VII Z iazdu P artii. _ — Towarzysz Sekretarz 
P ierw sze w arty  zajzdaw e jest członkiem W ojewódz- 
zaciągnięto w  POP W y- kiej Kom isji K ontroli 
działu Rem ontów a n a - P arty jne j. Jak ie są  kie- 
stępnie w W ydziale N a- runk i działania te j instan- 
węgiania, K ontroli Eksploa- eji?
tacji, Ruchu. Do podejm o--; — P racu ję  w  zespole 
w ania w art z ja z d o w y ch |o rzekającym  n a  terenie Ra- 
aktyw nie włączyły sięlgjdomia. Jest to najw iększa 
wszystkie POP. Zaciągnięte organizacja P arty jna , stąd  
w arty  zjazdowe oraz przy- najwięcej odwołań, a tym  
jęcia nowych kandydatów  sam ym  i pracy. Działanie 
w okresie przed Zjazdem  nasze zm ierza w dwóch 
i w  dniach obrad Zjazdu kierunkach. Zasadniczym 
są wym ownym  świadec- jest profilaktyka. Zapobie- 
tw em  aktywności organi- ganię w porę niewłaści- 
zacji party jnych, wyrazem  wym decyzjom, podpowia- 
pełnego popracia dla po- danie k ierunków  działania 
lityki P artii. instancjom  party jnym ,

zw racanie uwagi na r e a li- ' 
Niezależnie od tego, że zację Uchwał i przestrze- 

w  KZ przez okres Zjazdu ganię S tatu tu , elim inuje do 
czynny był do godziny 20.00 m inim um  odwołania. Drugi 
punkt inform acyjny, n ie- k ierunek  to stosowanie 
k tóre PO P jak  np. w W y- kar. Stanowi on jednak 
dziale Nawęglania czy Ru- ostateczność. P raca w  K o­
chu organizowały punkty  m isji jest bardzo odpowie- 
tak ie we w łasnym  zakresie, dzialna, każda spraw a w y­

m aga indywidualnego roz- 
Szczególnym zaangażo- patrzenia, właściwego po- 

w aniem  w okresie Zjazdu dejścia i obiektywnego 
i przed jego rozpoczęciem rozeznania, 
wyróżnili się towarzysze:
W ładysław  K asjaniuk, Ta- (Dokończenie na str. 2-ej)

Spotkanie z delegatem
zaet: ,prezen*tanta organi-
i p i=„I5a'rtirj nej Elekrowni 
1 Plaau Budowy. Był nim  

oyr. G en< Wyk. —z-ca

T°ARęp?ZTIS uA W . NOWO- 
dosifn , chociaż wszyscy 

konale znaliśmy prze-

To były pracowite dni
bieg debaty zjazdowej najlepsze życzenia całej w iceprem ier Alojzy K ar- 
z dokładnych relacji prasy, załodze. koszka.
rad ia i telew izji z niecier- Organizacja Zjazdu była W dyskusji tow. Nowo- 
pliwośoią oczekiwaliśm y na wzorowa, punktualność roz- ta rsk i odpowiadał na sze- 
spotkanie pozjazdowe z poczynania obrad precy- reg pytań, dotyczących 
naszym delegatem , aby zyj.na — wzór daw ali różnych dziedzin życia po- 
słuchając żywego słowa członkowie najwyższych litycznego i  gospodarczego 
dowiedzieć się szczegółów, w ładz — powiedział na k raju , 
nie znanych ze środków  spotkaniu tow. Z. Nowo- To były bardzo praoo- 
masowego przekazu. tarski.  ̂ Siedziałem  obok w ite dni, powiedział dele-

N a spotkaniu z aktyw em  delegacji zagranicznych i  gait naw iązując do okresu 
polityczno -  społecznym z w ielką sa tysfakcją obser- zjazdowego. Tempo zjaz- 
Elektrow ni i P lacu Budo- wowałem, jak  ogrom ne dowej debaty było bardzo 
wy tow. N ow otarski w  spo- w rażenia n a  gościach intensyw ne i chyba tylko 
sób niezm iernie in teresu- fd aad'U w yw iera nasz tow. G ierek n ie 'd a ł poznać 
jący  przedstaw ił okres dorobek i osobo- po sobie zmęczenia, dając
przygotowań delegacji ra -  W(?fc tow - Edw arda G ierka, wszystkim  przykład jak  
domskiej do Zjazdu, prze- „ N astępnie delegat poin- energicznie powinniśm y 
bieg obrad i zasady orga- form ow ał zebranych o pra- pracować na codzień. W 
nizacji VII Zjazdu PZPR. cach zespołu, k tóry  praco- równie pracowitych dniach 

. . .  nad zagadnieniam i za- po Zjeździe będziemy
„ ir5,1®nilU 1 sekretarza łożeń polityki inw estycyj- I S ekretarza KC naśla-do- 

KC PZPR tow. Edwarda nej, doskonalenia pro,cesów wać.
b ie rk a  i I sekretarza KW inw estycyjnych i zadań W ypowiedź na Zjeździć 
PZPR tow. Janusza Pro- budow nictwa przem ysłow e- tow. Nowotarskiego zam ie- 
kopiaka, delegat przekazał go. Zespołem tym  kierow ał szczamy na s tr . 2.

Zobowiązania 
dla uczczenia 

VII Zjazdu PZPR
W dniach obrad VII Zjazdu PZPR do Komitetu 

Zakładowego napływały liczne meldunki przed­
siębiorstw, wydziałów, oddziałów i  indywidualanych 
pracowników o zaciąganiu w Alt i  podejmowaniu 
zobowiązań zjazdowych. Ogółem pełniono 63 warty 
zjazdowe w  których uczestniczyło blisko 1200 osób.

Lista zobowiązań jest tak długa, że z konieczności 
ograniczyć musimy się do podania niektórych.

Załoga Elektrowni zobowiązała się przepracować 
w czynie społecznym 7 tysięcy roboczogodzin.

Wartość czynu produkcyjnego Placu Budowy 
wyniosła ponad 740 tysięcy złotych z czego 
w  „Beton-Stal” 610 tysięcy złotych, „Energo­
montażu” 71,400 złotych, Elektro budowa” — 42 
tysiące złotych i „Hydrocentrum” — 20 tysięcy 
złotych.

oOo

W Wydziale Ruchu pracownicy zmiany „A” ob­
sługi bloków VII i  VIII oraz cala obsługa III i  IV 
zobowiązały się przepracować po dziesięć godzin 
w czynie społecznym. Utrzymać parametry ruchowe 
i moc dyspozycyjną oraz czystość zasobników węgla, 
surowego przyczyniając się do oszczędności paliwa 
i obniżki potrzeb własnych. Obsługa bloków III 
i IV dodatkowo pomaluje armaturę turbin.

oOo

RYSZARD KACZMARSKI — ślusarz operator 
TT przepracował w  dniach 10 — 12 XII 75r. 24 
roboczogodziny w czynie społecznym przy obsłudze 
spycharko-łado warki.

oOo
Pion inwestycyjny przepracuje 400 roboczogodzin 

przy budowie obiektów rekreacyjnych. Wartość 
opracowanej w  czynie społecznym niezbędnej 
dokumentacji dla ośrodka kolonijnego w  Krynicy 
Morskiej wyniesie 300 tysięcy złotych.

oOo

Pracownicy warsztatu ZSZ na rzecz Zakładu 
i Osiedla zobowiązali się przepracować 1000 roboczo­
godzin.

oOo

Wydział Nawęglania i Transportu Kolejowego 
przy adaptacji pomieszczeń koło wywrotnicy I i II 
na schronienie dla pracowników w  czasie niepo­
gody i 2imy, wyremontowaniu szatni wraz z urzą­
dzeniami socjalnymi dla brygady remontu spycha­
czy oraz wymalowaniu i uzupełnieniu brakujących 
części umywalni wydziałowej przepracuje 800 
roboczogodzin.

oOo

Brygada sterowni automatyki Wydziału Kontroli 
Eksploatacji wykona w e własnym zakresie ruchome 
stanowisko do napraw siłowych.

oOo

Brygada Remontu Kotłów Nawęglania W ewnę­
trznego bloków V — VIII ANDRZEJA WLEKŁE- 
GO zobowiązała się m.in. do przepracowania 50 
roboczogodzin w  Osiedlu Energetyki przy urządza­
niu placu gier i zabaw.

oOo

Pracownicy Ruchu Elektrycznego — zmiana „B” 
— dokonają poza normalnym zakresem zadań 
wymiany listew  zaciskowych rozdzielni 1 S4/2. 
Uzupełnią brakujący osprzęt w  rozdzielniach 6kV, 

j0,4 bloków I i  IL

oOo

Cały szereg zobowiązań dotyczyło wzmnożenia 
kontroli, rozwinięcia samopomocy koleżeńskiej i w ie­
lu innych niewymiernych wartości rzutujących na 
polepszenie jakości i wydajności pracy.

Realizację wszystkich podjętych zobowiązań 
Ibędziemy uważnie śledzić, informując czytelników  
bieżąco o ich wykonaniu.



„Hudujetttti E lek tro w n ię *

ŁVtś«*nwtiigti*s # n u i  12dxistauta  M o w o t a r s k ie a o  form ą organizacyjną w y- wędzarnia ostatecznego ra -w y s t ą p i e n i e  tO W *  ^ O Z IS ia w a  w t w o r a r s u ie g o  daje się przy tym  generał- ehuriku przynosi znaczne
d e le g a ta  w o j*  r a d o m s k ie g o  na  v * l  - Z j e z ó z t e  r < ^ r * '  ne wykonawstw o bez sił efekty. T akie Stałe zaipłe-

( s h r ó t l  w łasnych. Należałoby dać cze m ożna bowiem pirzeka-
1 . , jednak  generalnem u w yko- zać póżniiej przedsiębtar-

/Flnoblem inw estycji jest tyjchazas ZTE nie zaw iera- M im o w yraźnego postępu j^ g ^ y  więcej upraw nień, stw u terenow em u. Budowa
zagadnieniem  złożonym i  ją  arumtowinego i kom plek- w  zakresie p refabrykacji j j i ^ e  pozwalałyby na raz - palowfaorek natom iast jest
skom plikow anym . Dlatego sowego rozeznania w  za- w  budow nictw ie praem y- jjajd^wanjie napiąć w  czasie nieopłacalna. Koszty za­
leż, m im o bardzo poważ- k resie  terenu  i w arunków  słowyim pro jek tu je  się jesz- reajiiiaaicijd budowy — pole- pleloz powinny być ujęite
nych osiągnięć m am y z in -  geologicizno -  inżynerskich, cze zbyit dużo elem entów acn;a generalnego wylko- w  ZTĘ, -podobnie jak
w astycjam i w iele łcłopo- bilans i możliwości do- z tradycyjnej cegły z w y- naiW|cy powinny być jedno- w  Związ|ku Radzieckim,
łów. Elekrowinia ,dCozie- starczan ia w  czasie maszyn, kończeniem tynkow ym , honorowane pnzez gdzie stosu je się ta k ą
ndce” — k tó rą  rep rezen tu ję  u rządzeń i m ateria łów  Pow oduje to zawyżanie p0jCjWy|konawców. metodę.
— rodziła się w  nowej oraz balansu kosztów. K on- kosztów budowy, _ zwiększa isto tne  jest też uspraw - Duża mieprawiłowiość w y-
atm osferze ja k ą  stw orzyła sekw encją tego je s t ko- czasochłonność i obniża pienie trybu  lokalow-anda m agająca pilnie rozw iąza-
nasza P a rtia  ipotd p rze- nieczność dokonyw ania do- w ydajność pracy, głównie r ,ab(5,t u  wykonawców gdyż nia — -fo b rak  synchirond-
wadnifltwem Towarzysza datkowych uzgodnień, prze przy pracach w ykończenie- przedłużające się okresy zaej-i w  zakresie nakładów
Ędw arda G ierka. Dzięki projek tow ania dokum enta- wyjdh. oczekiwania n a  decyzje kto bilansowych w  czasie z po-
temiu uzyskała aiełone cjd i prow adzenia dodatko- iZapioczątkowany w  bieżą i co m a robić stanow ią zyoij ZTE i płanów  te re -
śwfilajtłoj co um ożliw iło wyoh, n ie jednokrotnie b a r-  cym 5_iecłu n a  szeroką poważne zagrożenie dla ńowych przy realizacji za-
skralcanie cykli inw estycyj- dzo pracochłonnych i kosz- s to lę  k ierunek  projektow a- buidowy. róiwno zapiecz tymozaso-

townych robót- niia lekkich hal stalow ych Słuszne w ydaje się także wyoh jak  i  obiektów  to-
B ardzo w ażną spraw ą je st z obudową z p ły t fałdo- p rak tyka  zbliżenia prac ba- warzyszącyoh oraz infir-a-

nyoh.
IPtrzy budowie błoków

to  w  in teresie nas wiszyąt- 
kiich.

O bow iązujące 
cykle budowy

i w ym aga szerokiego upow - prowadzonych przez resort mogłoby być 
szeohnieniia w  m iarę wtzrio- budow nictwa, do wielkich sfinansowanie

iymczastawe 
tych inw e-

500 MW założone cykle mmawLdtawe kosztów wych jest bardzo słuSzny dawlczyoh i  wdrożeniowych struk tu ry . Rozwiązaniem
norm atyw ne również po- budow y w  bilansie kom ; — — "" " — W7 07 » < » » » » « «

-  le iy  pleksowym . bez względu
s w szyat- ^  to  djptyczy to  in -

, .  w estora czy wykonawcy.
ODecpae gitiosoiwane p rak ty k i zaniża- 

. . . .  opejm ują ^  Zj E  prow adzą
jedynie fazę realizacji sa -  do błędnych d e c y li ,  qd

których n ie  m a odw rotu.

Chcem y budować 
nowocześnienego. Moim zdaniem  cykl ZTE stanow ić

budowy Winaeń ob^m ow ać głębbką analiEę całego p ro - 
całyi proces inw estycyjny, inw estycyjnego, na stu  możliwości p rodukcyj- placów budów. P-raktyka słycji przez inw estora za-
a  'Więc opracow anie załozen podstaw ie k tórej .podejmuje nyoh. Nakazem przyszłej- tw orzenia przy dużych pia- kładul przemsłowego-, z
d dokumentacji, przekaza- się ositalteczną decyzję 5-iatk i je s t zaostrzenie re -  cach budów filii in sty ju - możliwośoią ich późniejszej 

refundacji.nie terenu , realizację  ̂ do- rgaju^giaji budowy. żimów jiakoścdowych dla tów  ośrodków badawczych,
P335? ^  1 . u rządzeń  ̂ p refabrykatów  żelbetowych które rozwiązują w  sposób „  , , , . .

Ktd. Należy stwierdzać, ze [Duże s tra ty  czasu w j b  j stalow ych w ykonyw anych naukowy skom plikow ane 1361113311
w  c ^ r e t o a  budow y ^ k o w y m  stad ium  rnw e- ^  różnyBh budów . Wy- problem y budów  jest już " “ S S L . S f
przem ysłowej zbyt dużo stycji w ynikają z b rak u
czasu tracim y w  poetzątko- pełnych zestaw ów  maszyn™ ' T ; r  1, , , , . ; n m e liepszycn i amozszycn ziaacresae) iwej fazie cyklu w  p ierw - ciężtoc*, k tó re  zbyt długo form  dQ dufeQjd żejUłe.  obu ataonam .
szych muesiącach i  ła tach komlpletują róźn-e orgam - . 0,p r z yr2 ąd 0 lW a ń  dla
*  k i i J - A T T . T r  t> n / d l l n - K l  O r. n / l l - r t  TTTT7'lnr».'TP O  K  OlTTl — . . .

(w niewielkim  P ^u la rtem  środow iska
daje  korzyści energetyków, obywatelilepszych . Ziiamli Radom skiej. W oje-

wódżtwio n-asze . -zajmuje
trw an ia  budowy, nad rab ia- zaicje wykonawcze. Kom - w ykonania ^ k o ^ te u d i  sta - w  stosunku do całości ostatnie miejsce w  k ra ju
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w części zaspokoić rozbu­
dow ując Zakład Betonów 
Komórkowych w  Św ier­
żach, k tóry  obcemie zużywa 
tylko 15% popiołów elek­
trow ni. Istn ie jące dotyph- 
etzas zapiecze zak ładu  i 
Uzbroj-en-ie te renu  w  znacz­
nym stopniu zm niejszyłoby 
najkłądy na rozbudowę 
drugiego etapu. Rozbudo­
w a ta  byłaby korzystna 
także ze wizjględów ochrony 
środow iska i ekan.omioz^ 
nych — pozwoliłaby un ik ­
nąć niecelow ych nak ła­
dów n a  budowę składow isk 
popiołu.

W czasie spotkań z to ­
w arzyszam i, którzy obda­
rzyli nas m andatam i dele­
gatów, w ielokrotnie .powra­
cała sp raw a budowy p rze­
m ysłu energochłonnego w  
rejonie E lektrow ni. W po­
rów naniu  do dynam iki 
wizrosrtu produkcji elek­
trycznej je j zużycie w  w o­
jew ództw ie na potrzeby 
w łasna' będzie n iepropor­
cjonalne. D la uniknięcia 
s trą t w  przesyłce energii 
oraz dla zm niejszenia na- 
kłaldów inw estycyjnych na 
budow ę sieci przesyłowych, 
należałoby rozważyć możli­
wość budowy, w  naszym  
województw ie produkcji 
energochłonnych, takich 
jak  w ytw arzanie elektrod 
węgowyich, few o-krzam ów  
oraz rozbudowy przem y­
słu  odlewniczego.

W ojewództwo radom skie 
jest jednym  z nowo pow­
stałych w  w yniku reform y. 
C harakteryzuje się dużą 
aktywnością społeczeństwa, 
a w  szczególności klasy 
robotniczej. W czasie spo t­
kań przedzjaidawych otrzy­
m aliśm y od społeczeństwa 
mnóstwo cennych w nios­
ków. Zostały one posegre- 
w ane i część z nich za­
łatw ią w ładze terenowe. 
Te najw ażniejsze przy­
wieźliśmy tu ta j, do W ar­
szawy.

Z życia Partii
O statn ie P lenarne posie­

dzenie KZ PZPR  poświę­
cone było omówieniu p ra­
cy z młodzieżą. P rzedm io­
tem  spraw ozdania Egzeku­
tyw y KZ była realizacja 
działania w  zakresie ideo­
wego w ychow ania m łodzie­
ży w  oparciu o wytyczne 
VII P lenum  KC PZPR. 
W edług oceny realizacja 
tego planu  by ła na ogół 
praw idłow a.

W dyskusji w iele uwagi 
poświęcono zagadnieniom  
adaptacji m łodych i ich 
efektywnego udziału w  ży­
ciu zakładu.

R lehum  zatw ierdziło
zm iany w  Egzekutywie K o­

m ite tu  Zakładowego. W 
związku z odejśoiem do­
tychczas ow ego sekretarza 
propagandy tow- Ryszarda 
Łopuszańskiego do pełnie­
n ia  tej funkcji powołano 
tow. Jerzego Ostrowskiego. 
Dio składu P lenum  dokop-
tow ano przedstaw iciela
młodzieży tow. Krzysztofa 
Filipowskiego — z-cę pnze- 
wodmilcjzącego ZZ ZMS 
Elektrow ni.

D la  budowy 2X50,0 MW 
reaktyw ow ano 13-csobowy 
zespół partyjno-(teohnicz- 
ny. Przew odniczącym  Ze­
społu je st m gr inż. Adam 
Biały, a zastępcą inż. Józef 
Zieliński.

Wiele jest jeszcze
d o  z ro b ie n ia

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
— Po nowym podziale 

adm inistracyjnym  nasza 
Zakładow a Organizacja 
P arty jn a  w spółpracuje z 
K om itetem  Gminnym. To­
w arzysz S ekretarz je s t 
członkiem Egzekutywy te ­
go K om itetu. Czy i w  jaki 
sposób ak tyw  Zakładowej 
O rganizacji P arty jn e j E lek­
trow ni i P lacu  Buidołwy 
plomaga w  pracy K om ite­
tow i Gm innem u?

— Niezależnie od tego, 
że k ilku  naszych tow arzy­
szy znalazło się w  Egze­
kutyw ie i P lenum  K om ite­
tu  Gminnego, również inni 
atkytwiści biorą czynny 
udział w  pracy  party jnej 
na terenie gminy Kozie­
nice opiekując się organi­
zacjam i w iejskim i. Chciał­
bym tu ta j w ym ienić szcze­
gólnie w yróżniających się 
zaangażowaniem  tow. tow.

Rom ana W ielgomasa i 
M ariana Sżczypdóra.

— Dziękujem y Tow arzy­
szowi Sekretarzow i za roz­
mowę i życzymy dalszych 
sukcesów w  trudnej i od­
powiedzialnej pracy poli- 
tyciznej.

— J a  z® swoi strony 
chciałbym  serdecznie po­
dziękować w szystkim  p ra­
cownikom, a szczególnie 
uczestnikom  w art zjazdo­
wych za w yjątkow e 
zaangażow anie w  okresie 
VII Z jazdu P artii, osiągnię­
te  w yniki i efekty p ro d u k ­
cyjne. Jednocześnie w  
im ieniu w łasnym  i Egze­
kutyw y KZ pragnę_ złożyć 
załogolm eksploatacji i bu ­
dowy III  etapu  najserdecz­
niejsze życzenia Nowo- 
roczne-pom yślności w  pracy 
zawodowej i społecznej 
oraz szczęścia w  życiu 
osobistym.

Trzeci idizień obrad VII 
Z jazdu PZPR. W E lek tro ­
w ni ipełna mobilizacja. W 
W ydziale K ontroli Eksplo­
a tac ji brygady zaciągnęły 
w arty  zjazdowe. W m ie j­
scach pełnienia wiart — 
proporczyki. Podjęto sze­
reg  zobowiązań. Są już 
wytóifci.

B rygada Zbigniewa Za­
lewskiego skróciła o 10 
dni uruchom ienie autom a­
ty k i odpopielania pneum a­
tycznego na blokach IV, V 
ciągu oraz zbiorników  re ­
tencyjnych. Mo to ogromne 
znaczenie d la  bezaw aryjne­
go przesyłania popiołów do 
ZBK. W pierw szym  dniu 
Zjazdu podiawainy był już 
popiół. W 13 w artach  .zja­
zdowych — 132 uczestn i­
czące osoby podjęły sze­
reg  zobowiązań. Do nich 
rów nają inni. Wizmożona 
czujność na odcinku kon­
tro li urządzeń, zwiększona 
troska o lad i porządek.

D yżurująca „tró jka” w  
skład k tórej wchodzą k ie ­
row nik W ydziału oraz 
przedstaw iciel PO P i ZMS 
przeprow adza sondaż na 
tem at usprawnieni-a pracy 
i popraw y w arunków  bhp- 
Jednocześnie udziela w y ja­
śnień w  spraw ach w ym a­
gających szerszego omó­
wienia. U daje nam  się 
przeprowadzić k ró tką roz­
mowę z przewodniczącym 
koła ZMS Zbigniewem 
Zalewskim. Koło w yróżnia 
się sw oją aktywnością. L i­
czy 41 osób. W hieżącym 
kw arta le  powiększyło się 
o 12 członków. P atronatem  
zmSJowskim objęto p rzy ­
gotowania urządzeń do 
eksploatacji urnow ej. A k­
cja została już zakończo­
na. Teraz pow inny być 
efekty. W w artach  zjazdo­
wych uazestniczą wszyscy 
ZMS-owcy. W ykonali w ie­
le czylnów społecznych 
m in . w  osiedlu Energetyki.

Szeroko prowadzona dy­
skusja przedlzjazdowa, w  
k tórej dom inowały proble­
my z rolą młodzieży i ro ­
zwojem energetyki w y-

Z entuzjazmem
i zaangażowaniem
tw orzyła atm osferę za­
angażowań,ia i rzetelnej 
praicy.

W szyscy z  uw agą śle ­
dziliśmy w ystąpienia I S e­
k retarza  KC PZPR tow. 
Edwiarda G ierka — mówi 
Zbigniew Zalewski. Szcze­
gólne w rażenie na m nie 
w yw arła atm osfera Zjazdu. 
Je st to  atm osfera zaufania 
i pełnego entuzjazm u. T a­
kie jest również odczucie 
moich kolegów. A nalizując 
to w ystąpienie szukam y 
swiojiego miejsca dla dal­
szego podnoszenia jakości 
prący.

W wydziale Ruchu już 
z daleka w yróżniają się 
bloki III i IV objęte p a ­
tronatem  ZMS. Na nasta­
w ni tych  bloków hasło 
„Dalszy w zrost sprawności 
i dyspozycyjności bloków 
patronackich to udział 
ZM S-owców w  realizacji 
zobowiązań Zjazdowych”. 
A le nie tylko. Bez rozgło­
su  i rek lam y młodzież 
przystąpiła do malowania 
bloków. Tę potężną — 
podjętą dla uczczenia Z ja­
zdu — robotę zapoczątko­
w ała zm iana „A”, Dzliś 
w łaśnie ta  zm iana pełni 
dyżur. Pod kierownictwem  
inż. Witolda Makarewicza 
p racu ją: Andrzej Szafrań­
ski — I obchodowy opera­
tor tu rb iny  Eugeniusz 
Iskra, operator ko tła Hen­
ryk Jakubiak, operatorzy 
Janusz Nowicki i Tadeusz 
Pierzchała oraz obchodowi 
Marek Cichoński, Marek 
Sitek, Włodzimierz Woź­
niak, Andrzej Pomarański 
Zdzisław Grzesiak, Marek 
Synowiec i Roman Piwoń­
ski.

—• Chcemy by nas;ze p a ­
tronackie bloki w yróżnia­
ły się estetyką — mówią

Eugeniusz Iskra i Andrzej 
Szafrański — in icjator tej 
akcji,, do k tórej w łączają 
siię również boizostałe zmia 
ny. «

— N iestety prace te, ze 
wsaględu na b rak  farby, mu 
sdełiśmy chwilowo p rzer­
wać. N a pewno doprowa­
dzimy j,e do końca. Dyspo­
zycyjność nie zawsizie za­
leży od nas. Nie możemy 
mieć wpływu na ew entu­
alne awarie, ale w ygląd

zewnętrzny to nasza sp ra ­
wa.

ZMS-owicy. W ydziału R u­
chu w  czynie społecznym 
uiporządikowali m iejsca 
pracy, udekorow ali halę 
flagam i i  plakietam i. 
Dzisiaj również zostają po 
pracy. Tu także ponuje 
doskonała atm osfera. Myśli 
się o dalszych czynach ,na 
rzecz zakładu i osiedla. 
ZMS-Owcy nie zapom inają 
(Dokończenie na str. 3-ej)

Dnia 9.12. br. brygada tow. Bronisława Ugór- 
skiego w  składzie Jerzy Bedyk, Tadeusz Golik, 
Janusz Zielony, Walerian Siwek, Henryk Gąsiorow- 
ski, Zdzisław Cygan, Aleksander Cygan, Andrzej 
Dobrowolski, i Ryszard Popęda z „Encrgomontażu- 
Północ” zameldowała, że wykonując podjętą wartę 
zjazdową zanotowała pierwszy wiązar konstrukcji 
dachowej maszynowni dla bloku 500 MW. Meldunek 
ten podpisany przez I sekretarza POP Eugeniusza 
Perzynę, kierownika Rejonu Budów „Kozienice” inż. 
Kazimierza Dziełaka i kierownika Odcinka Alojzego 
Majchcrczyka przesiano na ręce przewodniczącego 
radomskiej delegacji na VII Zjazd PZPR-I Sekre­
tarza KW PZPR Janusza Prokopiaka.

Pniżej przytaczamy tekst podziękowania nadesła­
nego przez I Sekretarza, KW PZPR:

Tow. Ugorski Bronisław  
Świerże Górne 

„Energomontaż-Północ” 
Budowa Elektrowni „Kozienice” 

Serdeczne pozdrowienia i wyrazy uznania za do­
brą pracę dla Was i Waszej brygady od . delegacji 
radomskiej na VII Zjazd PZPR.

Janusz Prokopiak 
Przewodniczący delegacji 

I Sekretarz KW PZPR 
Warszawa 10.12.75 r.
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Rosną szereg i
organizacji partyjnej

[W bieżącym rojau pod­
stawowe organizacje p a r­
ty jne  Elektrow ni i P lacu 
Budowy przyjęły do swoich 
szeregów 47 kandydatów . 
Szczególne nasilenie n as tą ­
piło w okresie poprizędza- 
jącym  VII Zjazd P a r tii — 
w  tym  czasie przyjęto 21 
kandydatów  — oraz 
w  dniach obrad Zjazdu. Na 
odbywających się w  tym  
czasie uroczystych zebra­
niach POP, podczas k tó ­
rych wręczono 14 legiity- 
raefajd, w tym  6 kamdydac- 
kioh, przyjęto 13 notwych 
kandydatów. W POP W y­
działu K ontroli E ksploata­

cji nowym i kandydatam i 
P artii zostali: Zenon Gajda 
—1 dyżurny obchodowy, 
Jan Korczyński — inżynier, 
Andrzej Kluż — dyżurny 
obchodowy, Kazimierz Kras
— inżynier, i Teresa Witek
— iaboran tka. W POP 
„B eton-S tal” przyjęto 3-eh 
kandydatów ,1 są nim i: 
Zbigniew Białek — ślu ­
sarz, Andrzej Letkiewicz — 
m istrz budow lany, Henryk 
Pawlonka — m echanik 
sp rzętu  ciężkiego. PO P 
„Hydroceniruim” pow ięk­
szyła się o 2-ch kandyda­
tów  braci —i bliźniaków 
Janusza i Zbigniewa Guść

—- obaj operatorzy sprzętu 
ciężkiego. Po jednym  k an ­
dydacie przyjęły  POP 
„Energomiontaż — Północ” : 
Bogdan Filipek — bryga­
dzista m onter, W ydział 
Nawęglania i  T ransportu : 
Marian Grzebalski — m a­
szynista lokom otyw i z W y­
działu Remontów — Bogu­
sław Kwaśnik — m onter 
turbinow y.

Z  wyżej w ym ienionych no- 
w oprzyjętych kandydatów  
— 8 to  członkowie ZMS.

F ak t, że w  tym  donio­
słym  dla całego narodu 
okresie tak  znaczna ilość 
przodujących w  pracy za­

wodowej i społecznej ludzi 
zasiliła sizeregi P a rtii jest 
w ym ownym  świadectwem  
dojrzałości ideologicznej, 
dobitnym  wyrazem  popar 
oia polityki P artii zrozu­
m ienia problem ów i zadań 
jak ie  w  najbliższym  pdęoio 
łacin będą realizow ane 
wzmożonym wysiłkiem .

Życząc nowym kandyda­
tom' dalszych sukcesów 
w  .pracy zawodowej i dzia 
łałnoścd polityczno-społecz­
nej pragniem y .podkreślić, 
że przyjęcie do PZPR 
w  tak  szczególnym okresie 
jest niew ątpliw ym  ząszczy^ 
tern, jednocześnie zaś w in­
no być czynnikiem  m obili­
zującym . N akłada bowliem 
dodatkowe obowiązki. 
Mówił o tym , uczestni­
cząc w  zebraniąch POP, 
I S ekretarz KZ PZPR 
Ju lian  Wąsik, a także innji 
człomkOiWie Egazkutywy 
KZ.

Magnuszew, miejscowość 
licząca niespełna 2000 m ie­
szkańców położona około 25 
km w  linii p rostej od Ko­
zienic, m a szansę stać się 
kurortem . O leczniczych, 
właściwościach m agnusze- 
wskdch wód przekonały o- 
stateeznie prace badaw ­
cze zakończone jeszcze w 
1958 rolku — N ajbardziej 
in teresujące, z p unk tu  w i­
dzenia m edycyny, odkryte 
tu  to  silnie zm ineralizo- 
w ana solanka chlorkow o- 
-wapniow a o ‘zaw artości 6,3 
mg jodu (litr wody). So­
lanka w ystępuje na głębo­
kości około 2100 m  i ma 
ua w ypływie tem pera tu rę  
około 38°C. Oprócz niej 
w ystępuje tu  szereg wód 
m ineralnych o różnym  ciś­
nieniu, składzie i w ydajno­
ści na dobę. Wody te  m o­
gą być stosowane do ką- 
Pieli (po rozcieńczeniu) w 
okresie rehab ilitac ji pou­
razowej przy schorzeniach 
reum atycznych, przy scho­
rzeniach w ieku dziecięce­
go (duża zaw artość jodu), 
Pfzy n iektórych schorze­
niach w ystępujących na tle 
wadliwej przem iany m a­
terii. R esort Zdrow ia w y­
powiedział się, że m agnu- 
szewtskie w ody w  rozcień­
czeniu św ietnie nada ją  się 
do inhalacji górnego od­
cinka  ̂ dróg oddechowych. 
Leczyć przy ich pomocy 
■można byłoby także cho­
roby' kobiece i  alergie.

Czy Magnuszew
będzie "

Z tych rac ji M agnuszew 
je st jedną z 25 miejscow o­
ści, k tóre Rozporządzeniem 
Rady. M inistrów  z ubieg­
łego roku objęte zostały 
przępisam i ustaw y uzdro­
wiskowej. Stało się to pod­
staw ą do opracow ania o- 
ęemy w arunków  środow i­
skowych M agnuszewa dla 
potrzeb lecznictwa uzdro­
wiskowego. Podstaw ą do­
konania oceny sta ła  się 
w izja lokalna okolic ze 
szczególnym uw zględnie­
niem terenu  w ystępow a­
nia wód m ineralnych i  za­
łożenia techniczno-ekono­
miczne budow y III  etapu 
E lektrow ni „Kozienice”, w 
zakresie ochrany środowi­
ska o p raco w an e1 przez 
Energoproj efat).

Na podstaw ie badań u -  
stalono, że na lokalizację 
uzdrow iska w  M agnusze­
wie przem aw ia szereg ele­
m entów  środow iska geo­
graficznego. Zaliczyć moż­
na do nich — oprócz w y -| 
stępow ania wód m inera!-!

nych — korzystne w a­
runk i m ikroklim atyczne re ­
gionu, nie stanow iące prze- 
ciwskazań do leczenia u- 
zdrowiskowego, dobre w a­
ru n k i do zlokalizowania 
zabudowy uzdrowiskowej 
— obszar wydmowy z za­
pleczem leśnym  o dużych 
w alorach krajobrazow ych. 
Dodatkowym  argum entem  
jest to, że duże zasoby te ­
renu  pozw alają na u tw o­
rzenie odizolowanej dziel­
nicy uzdrow iskow ej. Po­
bliskie starorzecze Wisły, 
przylegające do wsi G rzy­
bów, stw arza dobre w a­
runk i rek reacji wodnej, 
bliskość Wisły rozw iązuje 
w  znacznym  stopniu p ro­
blem odprowadzania wód 
pozabiegowych. Położenie 
M agnuszewa na zapleczu 
dużych ośrodków m iej­
skich (W arszawy i Rado­
mia), nie posiadających do­
statecznej bazy uzdrow i­
skowej i rehab ilitacy jnej, 
przem aw ia również za u- 
jtworzeniiem uzdrowiska.
1 Jedyne przeciw skazanie

to s tan  san łtam o-h ig ie- 
niczny pow ietrza po osiąg­
nięciu przez E lektrow nię 
mocyi2600 MW. Z analizy 
zanieczyszczeń przeprow a­
dzonych przez Energopro- 
jefet w  ram ach  ZTE III  
etapu w ynika, że wówczas 
n iek tóre w skaźniki zan ie­
czyszczenia pow ietrza m o­
gą przekroczyć w  okoli­
cy M agnuszewa norm y do­
puszczalne dla obszarów 
uzdrowiskowych, specja l­
nie chronionych.

W  bieżącym roku W oje­
woda Radom ski w ydał de­
cyzję podjęcia p rac n a  rzecz 
utw orzenia w  M agnusze­
w ie uzdrowiska. W n a j­
bliższym czasie władze 
wnaiz z dyrekcją „Uzdro­
w isk Polskich” m ają  doko­
nać niezbędnych uzgod­
nień. Tak więc spraw a 
budowy uzdrow iska n ab ie­
ra  rum ieńców. O szansach 
skorzystania w  przyszłości 
z leczniczych wód M agnu­
szewa poinform ujem y, je ­
szcze naszych Czytelników.

Zobowiązania, 
ale jakie ?

P odejm ując pracę w  Za­
kładzie każdy zobowiązu­
je się do w ykonyw ania 
określonego rodzaju  robót 
na rzecz zakładu, p rzy jm u­
je określone obowiązki. J e ­
żeli pracow nik dobrowol­
nie w ykona na rzecz za­
kładu nieodpłatnie jakąś 
robotę n a  swoim stanow i­
sku pracy, przew ażnie no­
si ona charak te r czynu 
produkcyjnego. Jeśli w  grę 
wchodzą inne prace do­
datkowe nie zw iązane z 
zajm ow anym  stanowiskiem , 
przeważnie są to czyny 
społeczne. Na liście zobo­
w iązań podejm ow anych dla 
uczczenia w ażnych dla n a­
rodu rocznic i w ydarzeń 
zna jdu ją  się jedne i d ru ­
gie.

Przez w ykonanie zobo­
w iązania rozum iem y więc 
realizację p rac dodatko­
wych, k tó re  przynoszą 
konkretne efekty. Ich w y­
konanie nie byłoby mo­
żliwe bez dobrej woli p ra ­
cownika.

A tm osfera w ytw orzona 
w  naszym  społeczeństwie 
wokół obrad VII Zjazdu 
w płynęła na szczególne n a ­
silenie akcji podejm ow a­
nia zobowiązań. W ypada 
podkreślić, że były one re ­
dagowane z dużą troską o 
in teres zakładu i gospodar­
ki narodow ej, o uzyskanie 
dodatkowych efektów  — 
jednym  słowem dawały 
świadectwo, że są w yni­
kiem  przem yślanych u s ta ­
leń i decyzji. Obok nich 
jednak  znalazły się i takie, 
k tórych  lis ta  musi budzić 
wątpliwości.

Zaliczę do n ich  np. to, 
że „załoga zobow iązuje się 
do przestrzegania dyscy­
pliny p racy”. P ostanow ie­
nie je s t co najm niej god­
ne pochwały, tyle, że 
przestrzeganie podstaw o­
wych obowiązków praco­
wniczych nie powinno być 
treścią św iątecznego zobo­
wiązania. Zdziwiła mnie 
także dek larac ja p racow ni­
ków, k tórzy  w  okresie 
Ziaizldiu zobowiązali się o- 
graniczyć absencję choro­
bową. Sform ułow anie b u ­
dzi w ątpliw ość: czy ozna­
cza to, że chorzy będą

\
chodzić do pracy? (kompli­
kacje po chorobowe mogą 
ich wyłączyć później na 
dłuższy okres z procesu 
produkcji), czy też zdrow i 
przestaną wyłudzać zwol­
nienia? A jeśli tak  to jak  
możliwe było to dotąd?

Nie budzą też mojego 
entuzjazm u zobowiązania 
jakby żywcem przepisane 
z zakresu czynności po­
szczególnych kom órek. J e ­
śli np. rachuba płac zobo­
w iązuje się zrobić w  te r­
m inie w ypłatę, księgowość 
rozliczyć inw entaryzację za 
rok bieżący (z jak iej to 
uroczystej okazji rozlicza­
no ją  w  la tach  ubiegłych?), 
jeśli sekcja prow adząca 
rozliczenia z koleją zobo­
w iązuje się porównyw ać 
dokum enty przewozowe z 
ilością i jakością dostaw, 
tan., że zostaną w zakła­
dzie w ykonane prace nie­
zbędne dla jego praw idło­
wego funkcjonow ania, ty l­
ko dlaczego w  ram ach ja ­
kiejś akcji. Jeśli będziemy 
nadal u trzym yw ać tę  p ra k ­
tykę to niebaw em  straż 
przem ysłowa zobowiąże się 
do p ilnow ania bram y, le­
karze do leczenia ludzi, 
kuchark i do gotow ania, a 
straż pożarna do gaszenia 
ew entualnych pożarów. 
Wszyscy w  końcu możemy 
się zobowiązać do przy­
chodzenia do p racy  w 
ogóle.

Pozycja „zobowiązania” 
zostanie odfajkow ana — 
tylko po co? P rzed podję­
ciem dodatkowych czynów 
w arto  zajrzeć do K odeksu 
P racy  art. 100 § 1, gdzie 
sform ułow ano szczegółowo 
ogólne obowiązki praco­
w nika. Z treści parag ra fu  
w ynika, że pracow nik o- 
bow iązany jest p rzestrze­
gać dyscypliny, w ykorzy­
stać w  sposób jak  n a jb a r­
dziej efk tyw ny czas p ra ­
cy, dążyć do uzyskania jak  
najlepszych w yników  itp.

W arto tam  zajrzeć, choć­
by z tego względu, aby na 
przyszłość treść zobowią­
zań była św iadectw em  
isto tnych w ysiłków, a nie 
re jestrem  zaniedbań obo­
wiązków w  poszczególnych 
grupach pracowniczych.

Ti entuzjazmem 
i zaangażowaniem

(Ciąg dalszy ze str. 2-ej)
? . organiizapji wypoczynku 
1 imprez.

M ają również sw oje 
yoląazki. Ale o tym  przy 
ninej okazja. Ci młodzi, 
bełni ząpału ludzie, wolą 
Praeowiać bez rozgłosu 
1 dłaitego zapraszają nas 

styczniu. Ciekawi no- 
wyoh niespodzianek p rzy j- 
dziemy n a  p e w i n ,0 .

. V, W ydziale Nawęglania 
1 tra n sp o rtu  Kolejowego 
ząoiągnlięto 14 want zjazdo­
wych. W artę pełni również 
™6.r°winiiiotw;0 W ydziału. 
Działa pun k t konsultfcacyj- 
ny Podstawowej organiza- 
? Ł Pnrityjtnej. W łaśnie od- 
oywia się zebranie POP.

Sekretarz KZ uroczyście 
wręcza legitym acje kandy- 
dackie aktywistom  ZMS 
faw low i Tęczy i Zdzisła­
wowi Wołosowi.

Sekretarz POP Włady­
sław Kasjaniuk om awia 

1 Sekretarza 
KL Edw arda Giierka_
na VII Zijeździe Toczy się' 
rzeczowa dyskusja. T rudno 
na _ gorąco oceniać bogatą 
treść zaw artą w  referacie. 
Do m ateriałów  tych w ielo­
krotnie będizie się wracać.

O rganizacja p a rty jn a  
W ydziału Nawęglania to 
jedna z przodujących. Za­
angażowanie całej załogi

pozwoliło na podjęcie i 
realizację wielu cennych 
inicjatyw  i zobowiązań.

'Kierownictwo i organiza­
cja party jna  prosizą I Se­
k retarza  KZ o przekazanie 
przewodniczącem u radom ­
skiej delegacji na VII 
Zjazd I Sekretarzow i KW 
Januszowi Prokopiakow i 
m eldunku, że izaloga tak 
w  okresie Zjazdu jaik i po 
Zjeździe będzie pracowała 
jieszcze ofiarniej, pnąc się 
w górę i zajm ując czołowe 
miejsce w śród wydziałów 
eksploatacji. Zebranie koń ­
czy się podjęciem Uchwały 
—i wsizysey członkowie 
Rartliii członkami TPPR. 
M yślimy, że nie będzie to 
odosobniony przykład.

W prawdzie czasu s ta r­
czyło zaledwie n a  odw ie­
dzenia niektórych W y­
działów, jednak na pod­
staw ie m eldunków  o za­
ciąganych w artach  i po­
dejm owanych czynach n a ­
leży stwierdzić, że załogi 
elektrow ni i placu budowy 
swoim zaangażowaniem, 
rzetelną pracą_ i pełną m o­
bilizacją godhiie poparły 
politykę Partii. Wierzymy, 
że zapał ten będzie w  dal­
szym ciągu towarzyszy! na 
każdym odcinku i stano­
wisku pracy przy realizacji 
zadań przyszłej 5-łatki.

M ieszkanie jest przytulne 
i nienagannie zadbane. 
Gospodarze sym patyczni 
jaik rzadko. Są nikni Sta­
nisława i Zbigniew Blach- 
nio, pracujący na zm ianie 
„B” w  Oddziale Tnansipor- 
tu  K|olej|owego — jedno 
z w ielu m ałżeństw , k tóre 
przyciągnął w ielki zakład. 
S tanisław a po ukończeniu 
Zasadniczej Szkoły praco­
w ała w  Dęblinie. Swego 
męża poznała tam  właśnie, 
na zabawie. W 1,970 roku 
odbył się ślub. W dwa lata 
później uradził się Dariusz. 
Zbigniew m iał już w tedy 
upraw nienia m aszynisty 
lokom otyw parow ych i 
ciągłe kłopoty z zapew nie­
niem rodzinie m ieszkania. 
Spodziewając się je  o trzy­
mać w  Kozienicach przy­
jechał do pracy w  E lek­
trowni. Został pqrhacnd- 
kiem m aszynisty na loko­
m otyw ach spalinowych. 
M ieszkał kilka m iesięcy 
w „Sam otniaku”. Po tym  
okresie zakład zapewni! 
kw aterę PTTK  — mógł 
więc sprow adzić rodzinę. 
Delegowany na kurs do 
K rakow a zdobył u p raw ­
nienia maszynisty.

Od czasu przyjęcia do 
pracy jego zarobki wzrosły 
dw ukrotnie. O dwie grupy 
awansiowała również żona, 
k tóra pracuje jako spe­
dytor.

W rzesień ubiegłego roku 
przyniósł rodznie w yda­
rzenia szczególnie radosne

Bilans pięciolecia
— przeprow adzkę z od ­
ległej od m iasta kw atery  
db własnego m ieszkania, 
a w kilka dni później — 
narodziny Agnieszki.

P rzydała się gospodarska 
zapobiegliwość i oszczęd­
ności bo m ieszkanie frzaba 
było um eblow ać, a do dzie­
ci w ynająć pomoc. Młoda 
p ara  m iała w yjątkow e 
szczęście, że je j się to 
udało. Dzięki tem u praco­
wać mogą oboje. Faktem  
jest natom iast, że u trzy ­
m ywanie pomocy domowej 
stanow i znaiazny uszczer­
bek w  budżecie młodej 
rodziny. Pani Stanisław a 
m a nadzieję, że skończy się 
ten kłoipt jeśli dzieci uda 
się umieścić w  przedszkolu 
i żłobku. Kobieta do dzie­
ci zgodzona jest na przy­
chodne. P raktycznie rodzi­
ce są  zmuszeni ■ do rezyg­
nacji ze wspólnego korzy­
stania z irnrez k u ltu ra l­
nych poiza domem. A r a ­
czej byliby do tego zm u­
szeni gdyby nie życzliwa 
pomoc sąsiedzka. A sąsia­
dów państw o Błachnio 
m ają bardzo dobrych. 
Zawsze można na nich li­
czyć, a i okazji do rew anżu 
nie b rak  bo z podobnymi 
kłopotam i musi się uporać

w iele ro,dzin. Jak  już 
wspom nieliśm y S tanisław a 
i Zbigniew pracu ją na jed ­
nej zm ianie. Chw alą pracę 
zm ianową — można poza­
łatw iać przed południem  
w szystkie spraw y i więcej 
czasu poświęcić dzieciom.

■Wyposażenie m ieszkania 
w sprzęt gospodarstw a do­
mowego ułatw iło pand 
S tasi prowadzenie domu. 
Nie bez znaczenia jest też 
pomop męża, k tóry  pow aż­
nie trak tu je  domowe obo­
wiązki.

W pracy atm osfera zna­
kom ita, Koleżeństwo, do­
brze pojęta solidarność, 
wspólne poczucie odpow ie­
dzialności. Państw o B łach­
nio u trzym ują, że w  głów­
nej m ierze jest to zasługa 
organizacji party jnej, 80% 
ich zm iany to członkowie 
P artii. Rozmowy z kole­
gami, uczestnictwo w  o t­
w artych zebraniach p a r ­
ty jnych i  uw ażna obser- 
wacjai życia politycznego 
i gospodarczego k ra ju  oka­
zały się decydujące. W 
okresie przedzjazdow ym  
oboje zwrócili się dio se­
k re ta rza  PO P o legitym a­
cje kandydata PZPR. Dzia­
łalność POP w  W ydziale 
n ie w ym agała specjalnej

reklam y. Jej świadectwem  
była postaw a członów — 
kolegóiw z sąsiednich s ta ­
nowisk pracy.

Tegoroczne Święta, rodzi 
na spędzi w  domu — 
w  pierw szy dziień w ypada 
im  III  zm iana. Jak  będzie 
z „Sylw estrem ” jeszcze nie 
wiadomo — m ają II  zm ia­
nę, będą więc zmęczeni. 
Okres św iąteczny to dla 
nich intensyw na praca. 
W agonów przychodzi w y­
jątkow o dużo, a zm iana 
„B” m a najw iększą roczną 
przeciętną rozładunków . 
Państw o Błachnio zgodnie 
podkreślają, że to zasługa 
um iejętności organizacyj­
nych dyspozytora W ojcie­
cha Siwka, o k tórym  jako 
przełożonym mówią z du­
żym uznaniem .

Sym patycznej parze ży­
czymy w  następnym  pięcio­
leciu powiększenia m iesz­
kania, bo to choć nowe 
robi się już ciasne i możli­
wości zaopatrzenia się 
w  dziecięce ubranka i żyw­
ność bliżej niż w Dęblinie 
ozy Rykach. Sądzim y, że 
spełni je  -nie Sw. M ikołaj 
lecz Zakład i kazienloki 
handel, czego życzymy 
wszystkim  rodzinom .
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W ostatnich „Szpilkach” 
— piśm ie serdecznie blis­
kim  naszem u zgorzkniałe­
m u sercu  — w yczytaliśm y, 
że w e W rocławiu ze słu ­
pa stojącego na środku  
jezdni usunięto przew ody  
elektryczne, ponieważ m o­
gły ulec zniszczeniu w  ra ­
zie przewrócenia słupa  
przez samochód.

Otóż wcale — proszę 
„Szpilek” — nie m a się z 
czego ironicznie śmiać. W  
Kozienicach byw a gorzej. 
N iebawem  m inie rocznica 
odkąd p rzy  ostrym  zakrę­
cie drogi prow adzącej na 
plac budow y E lektrow ni 
stoi uszkodzony słup  
obwieszony właśnie prze­
wodam i elektrycznym i. Z a­
równo słup ja k  i linia są 
własnością Z akładu  B eto­
nów K om órkow ych. Teraz 
kiedy jezdnia jest śliska, 
a ruch na drodze w y ją t­
kowo duży, pozostawienie 
groźnego straszaka zakra-

ta tv c n m
i

w a na ryzyko  rów ne sie- cji w  czasie ferii z  pew - 
dzeniu na czynnym  w ul- nością by ją popsuło. Ma- 
kanie. A  jednak takich ry - m y więc z  głowy, że ostrze- 
zyka n tó w  m am y. gliśmy.

—0O0—

Płoszone, tru te, straszo­
ne i postponowane w  „Sa- 
motniak,u” na w szelkie m o­
żliw e sposoby karaluchy  
w yraźnie się obraziły i 
wyniosły... do szko ły nr 3. 
Prawdopodobnie dla naby­
cia w iedzy o środkach to ­
ksycznych. Póki co dzieci 
doceniły tow arzyskie w a­
lory stw orzeń i m ają  na 
lekcjach, św ietną zabawę 
Przeprowadzenie d ezyn fek-

—0O0—-

K ałuże tw orzące się na  
jezdniach m iasta podczas 
deszczu m ogłyby stanowić 
elem ent toru przeszkód na 
„W ielkiej Pardubickiej”, 
chociaż w idzi się nam , że  
tam  dół z  wodą wyglądał 
bardziej niew innie. Obraz­
ki ja k  na zdjęciu są w ido­
kiem  codziennym  — w  po­
szukiw aniu  brodu p rze­
chodnie łam ik przepisy  
bezpieczeństwa. Jeśli k a ­

nalizacja deszczowa nie 
będzie w ykonyw ana  w  ko­
niecznym  tem pie to  p rzy ­
najm niej w ładze m iejskie  
pow inny zabiegać o przy  
znanie obyw atelom -piechu- 
rom  pary gum iaków  na 
sezonowe roztopy.
L

—0O0—

Lokatorzy osiedla Ener­
g etyk i są bardzo zadow o­
leni z  podłączenia gazu 
ziem nego, Zadowolone są 
rów nież m yszy , które z  
k la tk i schodowej mogą 
wchodzić do ciepłych mie 
szkań  znacznego kalibru  
dziuram i pozostawionymi 
przez instalatorów. A pelu ­
je m y  do Tow arzystw a O- 
pieki nad Zw ierzętam i o 
ufundow anie, dla tych  o- 
statnich, co na jm niej d y­
plomów. Tow arzystw a  
Przyjaciół Ludzi jak  dotąd 
brak, nie m am y więc szans 
na kierow anie apelu o co 
innego.

Osiedle na uboczu ozeń i pęknięć usunie się 
płytki, co jak  widać jest 
dużo łatw iejsze od skory­
gowania dokum entacji. 
Chyba, że przezorna dzia-

Lodow ałam  się w  cza- £e dla zorientow ania loka- że — przynajm niej ta  o- twia przeniesie swe zaba- 
sach eięzKicn i otoczeiuu torów  gdzie m ają zwracać k ry ta  sta rann ie  gałęźmi w y w  krzaki róż naraża­
nie zepsutym  iuKsusein. się z in terw encjam i na ich część. Słom iane w iech- jae się najw yżej na po- 
Aie me o trudnym  uzie- k la tkach schodowych cie z butów  bym w yjęła, drapanie,
cm stw ie bęazie mowa, Do um ieści się stosowne in to r-  aby opatulić pozostałe, ale Osiedlowy śm ietnik zo-
juz od wczesnej m ioaosci macje. Term in w ykonania m roźnym rankiem  do auto- sta ł już w  naszej gazecie 
szio iłu lepszem u i w Kon- tego dzieła m inął, ale n a- busu wędrować na parking tak  opisany, że w styd już 
cu cztowieK nauczył się daf n ie bardzo wiadomo przy osiedlu Energetyki przypom inać, iż opróżnia- 
korzystać z doorooziejsLw co robić w sy tuacji k ry - iść trzeba. P rzystanku  au - uie go raz w  tygodniu nie 
Xzł wieku, czyń praw ie tycznej. A takich, na nie- tobusowego przy Skarpie w ystarczy._ 
cańŁiem ucywilizował. iNa- szczęśoie, nie brak. Wady nie będzie. Nie w yraził na N adal niezałatw iona jest 
brało się ciągot uo pouno- wszelkiego typu instalacji to zgody W ydział K om u- spraw a podłączenia  ̂gazu 
szem a k u itu ry  m iejsca powodują, że aw arie są  na nikacji. Jest w praw dzie ziem>nego,_ 00 uniemożliwia 
naulŁi, potem pracy i za- porządku dziennym. przy hotelu E nergetyk za- korzystanie z kuchenek 4-
mieszKama. uzis slow k ń - D ostarczała nam  tem atu  toczka, aliści w sam ym  je j -palnikowych. W ykonane
ka o tej ostatniej. P rzed- fa ta lna  w ykonana k ana li- środku stoi słup energe- ośw ietlenie  ̂ zewnętrzne 
stępiorstw a Duuujące Klek- zacja. P roblem ow i poświę- tyczny, zagrażając bezpie- bloków, nie jest użytkowa- 
tiów m ę aoają , aoy hole- eono nieco narad  (pisa- ozeństwu pasażerów. Słup n e > n^e ma kto  płacić za 

/iowe m ieszkania w ytw a- Iiśm ” na ten tem at szcze- jest solidny, ręcznie się energię elektryczną, w ca- 
rzaiy naw ya Kulturalnego gółowo w jednym  z osta t- przewrócić nie da ,, może ,w  tym  przypadku nie 
Dylowania poza pracą — m Ch num erów ), poświęci w ięc los, k tóry  jednym  tanią.
s tąd  noteie mam y ładne się m u zapewne następne, sprzyja, a drugim  wręcz Sądzimy, że kom petent- 
1 wyposażone, ze ze świecą Tymczasem kilka dni tem u przeciwnie, spraw i że oba- ne służby rozstrzygną do 
szuKac. ńaKłaay łozą na fekalia znów zaczęły za- li go jakiś ciężki poj.azd. kogo załatw ienie tych i po- 
ten cel m em aie pieniądze lewać jedno z mieszkań. dobnych spraw , których
i dbają, aby pracow nik Godzina była wieczorna, Szczebiot dziecięcych gło- wiele, należy. Mnie w ypa-
otrzym ał wszystko, co do hydrau lik  nie do odnale- S(jw  przeniósł się już spod da ty lko uderzyć się w 
pieięgnacji m ieszkania i  zienia. W ram ach  pomocy pkien i śm ietnika do no- piersi ,w im ieniu lokatorów  
uiząuzen potrze one. Kiedy sąsiedzkiej otworzono za- Wych piaskownic. Mam i współmieszkańcom przy- 
w aatnuus.tr acji dostaję w ór w piwnicy. M ieszkanie ponure przypuszczenia, że pomnieć, że: a) trzepanie 
środki czyszczące i papier udało się_ uratow ać. Nie w  okresie wznowienia za- chodników z balkonu, b) 
toaietowy k tóry  w K o- udało się jednak  uratow ać baw  na dworze beztroski w yrzucanie przez okno pu- 
ziam tacn wciąż jezt han- zimowych zapasów, n a  gwar zamieni się we w rza- szek, butelek  i opakowań 
ulowym ra iy tasem  które przez całą noc pły- ski i krzyki boleści. Cały z mebli, c) w yrzucanie
wiem, ze nu ptasiego mleko nęly_ nieczystości. Na drugi teren przeznaczony do za- śmieci na klatkę, d) nasta- 
w noteiu me d i u k . Burnę dzień aw arie usunięto jed - baw zalożwlo bowiem p ły t- w ianie w  środku nocy a- 
się je.anak czepiac „pro- nak cuchnąca zawartość kam i chodnikowymd (defi.  dapt6rów  i magnetofonów 
PU D U CO  bono sieuzę pozostała. cytowe podobno) i to w  na pełny regulator — nie
więc w tym  ra ju  1 zoic okresie, gdy w  osiedlu przyczynia się do budow a-
spływ a mi z kuiKi uiugo- Oddzielny  ̂ rozdział to Energetyki po serii w y- nia sąsiedzkiej harm onii, 
pisu. W tym  przypadku ra j oświetlenie k latek  schodo- padk6w 2rywa się beton a więc do tego, żeby nam 
mieści się w osieuiu b k a r-  wych, a rac z e jje g o ^  brak. przy placach zabaw. Za- się mieszkało przyjem niej
pa. W łaścicielem o sied la1 A utom aty w  ogóle nie dzia- pewne i tu no serii stłu 
je s t E lektrow nia, użytków- łają. W yjście z boków .p 
n ikłem  „B eton-S tał” a tw orzy ciem ną pułapkę, 
adm inistra torem  ostatnio Tym niebezpieczniejszą, że 
KPGK iM, o czym wieozą znajdu ją się tu  schody, 
w tajem niczeni, a nie jest a przy nich wózki dzie- 
ich m estety, zbyt wielu, cinne — pomieszczenia na 
K urtuazyjne stosunki p a - w ózkaroię nie są w ykorzy- 
nu jące między zakładam i stanę zgodnie z przeznacze- 
gospodarki uspołecznionej niem. 
m e sięgają zwykle ponie­
chania rozszczeń finanse- W bloku n r  9 od dwu
wych, więc naw et ja  la t przepalają się żarówki 
jestem  w stan ie  się do- z powodu w adliw ie wyko- 
myśieć, że użytkow nik nanej instalacji jelektrycz- 
właścicielowi coś niecoś nej. W wielu mieszkaniach 
płaci aby osiedle było nie działają dzwonki, cze- 
m ieszkalhe. go powodem jest brak

transform atorów . Ich za- 
Pocieszające usta len ia instalow anie w ym aga p ra- 

w tym  względzie zapadły wie godziny żm udnej pracy, 
na wspólnej naradzie, k tó ra  Pisząc 0 tym  daję do-
m iała m iejsce u dyrek tora wód czystej bezinteresow - 
d/s pracowniczych E iek- ności jako, że w  moim 
trow ni. Ustdlono wówczas, m ieszkaniu dzwonek wo-

i lepiej.

Najlepsze życzenia Świąteczne 

i Noworoczne Czytelnikom, 

Współpracownikom i Sym paty­
kom naszej gazety składa

R edakcja

Krzyżówka
\  2  J  *1 5 6 7 8 9 40 U \ l  43 fM 45 46 47

Poziomo:

A-6 wybory 
C-2 do ogórków 
C-12 może być praw  
D-6 np. m alarz 
F - l  zespół 
F-13 w ybrańcy 
G-6 szynki — trudno 

osiągalny 
1-1 na odpoczynku 
1-11 robi forsę 
L-6 w USA 
M -l nosił lody 
M-13 najwięcej go na 

Ziemi
0 -6  „jaskółka” w  teatrze 
P-2 przeważnie jedno­

rodzinna
P-12 gaz szlachetny 
S-6 dużo piachu w Chile

Pionowo:

1-F gra liczbowa
2-C jeden za drugim  
2-M iskra, ik ra
4-E czasami grzeje

6-A z bratk iem  
6-G niebo w  gębie 
6-N kw itnie tylko raz 
8-A nadm iernie pobudli­

wy
8-K słaby kolor plus 

mocny sznur 
10-A w  126p
10-K z octem  lub k re ­

mem 
12-A lasso 
12-G ma koryto 
12-N pędrak  
14-E spis dat 
16-C rzeka w  Azji (gra­

nica chińsko-radziecka)
16-M w gazie św ietlnym
17-F przodek narodu 

izraelskiego

HASŁO:

(F-5, C-3, G-17, B-8, E-2) 
(M-2, 0 -8 , H-17, P-15, P-14, 
E-16) (R-8, L-14, F -l, M-15, 
H-6, S - l l )  (A-10, 0-9 , M-10, 
M -l 6, 1-11).

tt> uaw i.u ; ł^lac lAuUowj 
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

RED A G U JE KOLEGIUM  
te l. re d . 51 w . 2291 

re d a k to rz y :
L idia C zajkow ska 
B a rb a ra  B osow ska 

R yszard  G lapa 
red . tech n .

R y szard  C ho jnack i 
D ru k : R adom skie  Z ak łady  
G raficzne , Ż erom sk iego  49. 

N ak ład  4.000 35 egz.
Zam. 2972 W-6

góle nie istnieje. Osobiście 
bardzo się z tego cieszę, 
bo pielgrzym ki przybyszów 
usiłujących się na próżno 
dowiedzieć, gdzie kto 
mieszka mniej mnie n a ­
chodzą niż sąsiadów  — 
n ik t nie lubi obtłukiwać 
sobie pięści. B rak list lo­
katorów  w nowo zasiedla­
nych- blokach, gdzie sąsie- 
dzi jeszcze się nie znają, 
stało się złą tradycją  na­
szych osiedli.

Kierownictwo budowy 
zatroszczyło się, aby w ro­
ku przyszłym osiedle p re­
zentowało się napraw dę 
ładnie. Latem  po raz 
pierwszy zakw itną tu  ró-

Problemy ochrony środowiska (IV)

Rekultywacja
PrSdukcja energii elek- że rekultyw acje składo-*-em ulsję jest łatw iejsze — 

trycznej w  przypadku wdsk z dobrym  rezulta- rośliny rosną dużo lepiej. 
„Kozienic” zw iązana jest tem  może być prowadzona W ram ach działalności 
ze spalaniem  dużych ilości bezpośrednio na popiołach, na rzecz odbudowy środo- 
węgla kam iennego. S pala- co w zasadniczy sposób wiska Elektrow nia zakupiła 
ny jest on w  kotłach w y- obniża jej koszt. 25 tysięcy drzewek: dębów,
posażonych w  hydrauliczną jesionów, klonów, akacji,
instalację odżużlania oraz yę roku bieżącym prze- czerem chy i jarzębiny, 
podwójną (hydrauliczną i prowadzono rekultyw ację d rzew ka wykorzystano na 
pneum atycaią) instalację w stępną, k tórej zadaniem  uzupełnienie zaz.elenienia 
odpopielanta. W stanie su - hvło zabezpieczenie przed zakładu, a także wytworzo- 
chym popiół jest odprow a- w tórnym  pyleniem. Wały no z nich otulinę zabez- 
dzany do Zakładu Betonów składow isk ohsiano m ie- pieczającą okoliczne lasy 
Komórkowych, w  przy- gaanką traw . W przyszłości Iglaste przed skutkam i 
szłości będzie mógł być zabieg ten  zabezpieczy wtórnego pylenia, 
przesyłany koleją do ce- piępjfce przed pyleniem  i
mentowni. Grubsze trakc je  wzmocni stabilność wałów, Obecnie planuje się ob- 
poipiołu i zuzla odprowa- fak  było w  polu n r  I. Fod- sadzenie około 20 ha po- 
dzane są na składow iska noszenie w ałów  p o la 'n r  II w ierzchni pod liniam i WN 
za pomocą układów  hydra- wym aga innego rodzaju sosną, k tóra po dziesięciu 
ulicznych. zabezpieczeń przed pyle- la tach  da faszynę i drob-

niem. Zastosowano tu  m e- nicę służącą do produkcji 
R ekultyw acja grom adzo- fpdę polegającą na pokry- papieru, 

nych tu  hałd popiołowych Waniu płaszczyzn popiołu L inie wysokiego napięcia 
stanow i odrębny i bardzo em ulsją lateksową. M etoda stanow ią szczególny akcent 
ważny problem  z punktu  fg w  pełni zdała egzamin krajobrazow y wokół za- 
widzenia ochrony środo- w  elektrow niach H alem ba, kładu. Prow adzenie ich 
wiska. Zgodnie  ̂z obowią- Łagisza i Łaziska — w  tej przez obszary leśne w y- 
zującymd przepisam i pola ostatniej po zastosowaniu m aga wycięcia drzew  w 
składow ania zostaną _ za- zabiegów zapylenie zmndej- pasm ach szerokości od 17 
gospodarowane jako użytki szyło się 10-krotnie. P ro - do 105 m etrów. Pasy w y- 
rolne lub leśne. Z dotych- wadzenie zabiegów rek u l- ciętego lasu stanow ią 
czas przeprowadzonych w  tyw acyjnych na terenach, szczególnie agresywną in- 
energetyce badań w ynika, gdzie uprzednio stosowano terw encję w  natu ra lny

krajobraz leśny. Teren la ­
sów zajętych i planow a­
nych pod linię w raz z roz­
dzielniami wynosi 122 ha. 
Dobrze więc się stało, że 
zarowno Elekrow nia jak 
i „Lasy Państow e” podjęły 
szeroką działalność na 
rzecz zagospodarowania 
wycinek. Dla tych te re ­
nów przyjęto różne k ie­
runk i zagospodarowania. 
Są tu świerkowe plantacje 
choinek, ostoje dla zw ie­
rzyny (wierzba laurow a, 
dąb, buk, jadła), remizy 
dla ptaków (drzewa i k rze­
wy posiadające jagody).

N owo wybudowany za­
k ład  sta ra  się jak  najszyb­
ciej spłacić dług wobec 
środowiska. Procentow y 
udział nakładów  na ten 
cel w stosunku do nakła­
dów na budowę wynosi 
około 12°/o. Są to dane 
bardzo ogólne, bowiem 
zakład prowadzi również 
działalność nie u ję tą  
w  kosztach inw estycji, jak 
choćby budowa zbiornika 
wodnego w  czynie społecz­
nym, zadrzewianie te re ­
nów przez pracowników i 
młodzież szkolną. Działal­
ność ta to ważny elem ent 
prac w  zakresie ochrony 
środowiska naturalnego.

(na podstawie pracy 
inż. Józefa Zielińskiego 

i mgr Marii Szamfenbcrg)


